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Duma jafo „ośrodek re- 
„wołucyjny”. 


Jak zwykle w Rosji, wypadki tocza się zu- 
pełnie nie tą drogą, jaką im nakreślali „prze- 
zorni politycy“ rozmaitych obozów. Duma pań- 
stwowa nie została rozpędzona natychmiast po 
zebraniu się i dziś, pomimo codziennych alarmów, 
istnieniu jej nie grozi większe niebezpieczeń- 
stwo niż to było w przeddzień jej zwołania. 
- Stała się rzecz dziwna, na pierwszy rzut oka, 
zdawałoby się. niepojeta, jednakże zupełnie zro- 
zumiała przy głębszym wniknięciu w splot obec- 
nych stosunków  politycżno-partyjnych Rosji. 
Duma, w którą nikt nie wierzył na serjo — ani 
rząd. ani partje opozycyjne—stała się obecnie 
przedmiotem najczulszej troskliwości wszystkich 
czynników poiitycznych. 

Że rząd potrzebuje Dumy, to nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości. Im dłużej bowiem istnie- 
nie Dumy będzie zapewnione, tym łatwiejszym 
będzie dla rządu uzyskanie pożyczki zagra- 
nicznej. Ale z tym gorącym pragnieniem rzą- 
du utrzymać jaknajdłużej istnienie Dumy spoty- 

"ka się takaż sama chęć wszystkich opozycyj- 
nych żywiołów Dumy. Jedne z nich nie tają 
nadziei, że da się im przekształcić Dumę na 
parlament, a przez ten ostatni—Rosję na pań- 
stwo konstytucyjne.  Drudzy marzą o nadaniu 
Dumie charakteru 


I jednym i drugim chodzi więc o przedłużenie 


"życia Dumy. As ERR a, ara 
Jednakze rząd znalazł się w tym wypadku 


w daleko dogodniejszym położeniu aniżeli par- - 
tje opozycyjne i rewolucyjne. Rozwiązanie izby - 


zależy jedynie od niego, to też stał on się pa- 


nem sytaacji, którą wyzyskuje ze wzrastającą ' 


sprawnością. Rozumiejąc, że groźba rozpędze- 


nia Dumy działa bardzo skutecznie na repre- ` 


zentacię narodów Rosji, rząd bardzo umiejętnie 
posługuje się tą grożbą— czy to bezpośrednio, 
czy też za pośrednictwem prasy czarnosetni- 
czej. | wyniki tego postępowania są najzupeł- 
niej widoczne. Rpa 

Taktyka kadetów i sprzymierzonych z nimi 
stronnictw Dumy sprowadza się do unikania 
wszystkiego, coby mogło rząd rozdrażnić i po- 
ciągnąć za sobą przedwczesne rozwiązanie Du- 
my. Widzimy tedy, że w odpowiedzi na de- 
klarację Stołypina Duma demonstracyjnie mil- 
czy, a prasa, stojąca na usługach partji „miaż- 


dżących* rząd milczeniem, tłómaczy ogółowi, ` 
że to jest krok niezwykle mądry, polityczny, * 


efektowny i t. d. Tymczasem dla każdego jest 
jasnym, że krok ten był jedynie wynikiem oba- 
wy, ażeby rząd, wysłuchawszy potoku mów, 
Piętnujących jego zbrodnie, nie rozpędził Du- 
my odrazu. Zachowanie się opozycji w spra- 
wie amnestji również miało na celu nie co in- 
nego jak uniknięcie zarzutu, że Duma została 


rozwiązana Z powodu „nietaktowności* OPO"; 


mi. € 

„Wszedłszy na drogę umiarkowania i grzecz- 
ności, opozycjaz kadetami na czele obiecuje 
zajść bardzo daleko. Oto np. zrzeka się ona 
prawa interpelowania rządu w sprawie mor- 
derstw czarnych secim, ponieważ interpelacje 
takie mogą wywołać kontrinterpelacje ze stro- 
ny Puryszkiewiczów, Kruszewanów i innych po- 
słów ze skrajnej prawicy, co ostatecznie do- 
| oweggyzrtć do ostrej walki i — rozpędzenia 
Dumy. Obecnie kadeci przekonywują ogół, że 


) „ośrodka rewolucyjnego“, + 
ciała, któreby organizowało ruch rewolucyjny. 


Warszawa, >. 


Rune l alona i A i 


Organ polskiej parti Socjalistycznej (Frakcja Rewolucyjna). 


Proletarjusze wszystkich kraj ow, łączcie się! 


Sowarzysze, famiętajcie o święcie f-go maja! 


nie należy zbyt skrupulatnie i ostro oceniać prze- 
dłożony izbie budżet na rok 1907. Należy — 
powiacają—uwzgiędnić, że budżet ten jest owo- 
cem czasu przejściowego, że właściwie kryty- 
ce zasadniczej należy poddać dopiero budżet 
na rok 1908, a z tym załatwić się tak, aby nie 
dopuścić do rozwiązania izby z powodu dyskusji 
budżetowej. Jednym słowem rząd pozyskuje w 
Dumie reprezentację, która — za cenę swego 
życia — gotowa patrzeć przez palce na całą 
działalność rządu sądów polowych i pogromów, 
gotowa uchwalić mu budżet i przyjąć na siebie 
odpowiedzialność za pożyczkę zagraniczną. 
Rządowi jednak tyłko tego właśnie potrzeba. 
Uzyskawszy pozwolenie grzecznej Dumy na 
pożyczkę, może on już z zupełnym spokojem 
Dumę albo rozwiązać, albo pozwolić jej gadać 
co się zmieści, nie zwracając na to gadanie 
żadnej uwagi, wrzucając do kosza uchwalone 
przez nią projekty. Rozumie on bowiem, że 
reprezentację, drżącą na samą myśl o rozpę- 
dzeniu, łatwo będzie zaspokoić byle ochłapem. 
i I burżuazyjna opozycja Dumy łatwo pogodzi 
się ze swym losem, bo nie będzie miała innego 
wyjścia. Droga rewolucyjna jej nie nęci, a te 
ochłapy, jakie rząd jej może obiecać i nawet 
dać, zostaną przez nią przyjęte z wdzięczno- 
ścią. Szybko zdążający na prawo kadeci wraz 
z „Kołami Polskiemi*, reprezentacją muzuł- 
mańską i znaczną częścią umiarkowanych człon- 
ków prawicy potrafią stworzyć w Dumie wię- 
kszość rządową. 
Wobec takiej nienuiknionej ewolucji Dumy 
w razie przedłużenia jej życia położenie repre- 


„ zentantów obozu rewolucyjnego jest nie do po- 
* zazdroszczenia. 


Olbrzymia część przedstawi- 
cieli partji rewolucyjnych została wyslana do 
Dumy przez chłopów. W pojęciu tych ostatnich 
zaś Duma jest jedynym środkiem zdobycia 
ziemi. Wobec tego przyczynianie się do roz- 
pędzenia Dumy nie leży w interesie rewolucjo- 
nistów, wysłanych przez włościaństwo. A sto- 
jąc na stanowisku obrońców istnienia Dumy, 
postowie ci, chcąc nie chcąc, muszą naślado- 
wać taktykę kadetów, rządu nie drażnić i nie 
prowokować skrajnej prawicy. To też widzimy, 
że zachowanie się ogromnej części skrajnej 
lewicy niczym właściwie nie różni się od tak- 
tyki kadetów i innych partji z centrum. W ten 
sposób marzenia o przekształceniu Dumy na 
„ognisko rewolucji* topnieją jak śnieg wiosenny. 

Odbija się to i w prasie socjaldemokraty- 
cznej. Jeden z wybitnych teoretyków socjalnej 
demokracji rosyjskiej pisze w miesięczniku „So- 
wremiennyj Mir*, że dziś teorja, jakoby Dumę 
można było przekształcić na centrum- rewolu- 
cyjne, jest teorją przestarzałą, że próby w tym 


kierunku są „próbami latania na skrzydłach z , 
się upadkiem*. - 


wosku, zawsze kończącemi 

„Narodnaja Duma*, widząc bankructwo tej te- 
orji, zamieszcza rozpacziiwe głosy towarzyszy, 
proponujących wprost jakiś powrót do „ekono- 

mizmu* do wyrzeczenia się szerokiej akcji po- 
_litycznej. 

, Myśmy od samego początku stali na stano- 
wisku, że Duma w obecnych warunkach musi 
być czynnikiem kontrrewolucyjnym. Myśmy nic 
nie obiecywali ludowi pracującemu po Dumie i 
jej działalności, gdyż wiedzieliśmy, że nie w 
Dumie i nie przez Dumę rozstrzygnie się wal- 


"ka, któraby mogła zapewnić ludowi zwycięstwo. 


Byliśmy przekonani, że przekształcenie Dumy 
na „ośrodek rewolucji* jest utopią i utopię tę, 
szerzoną przez naszych esdeków, zwalczaliśmy 
usilnie. Dziś do tegoż samego wniosku przy- 
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chodzi powoli i socjalna demokracja rosyjska, 
Stwierdzamy to z zadowoleniem, przypuszcza- 
jąc, że pozbycie się jednego ze złudzeń szko- 
dliwych zwróci siły rewolucyjne we właściwym 
kierunku i przyczyni się do przyśpieszenia zwy« 
cięstwa nad wspólnym wrogiem. 


Taktyka spiskowa a masowy 
ruch robotniczy. 


L 


Poglądy na sposoby urzeczywistnienia S0- 
cjalizmu uległy w ciągu ostatnich lat kilkudzie= 
sięciu znacznym zmianom. Socjaliści - utopiści 
wyobrażali sobie naprzykład, że dość jest prze- 
konać większą liczbę ludzi, a przedewszystkim 
bogaczy i wogóle możnych tego świata, o stus 
szności socjalizmu, ażeby ten ostatni został 
natychmiast w życie wcielony. Twórcy anar- 
chizmu z Bakuninem na czele przekonani byli 
znowuż, że ustrój socjalistyczny może zapro: 
wadzić szczupła garstka spiskowców. Spisko« 
wcy ci wywołują pewnego pięknego dnia wys 
buch rewolucyjny, obalają rząd panujący, nas 
tychmiast wprowadzają ustrój socjalistyczny — 
i ustrój ten, jako korzystny dla ogółu, przez ta 
samo się utrwala. Ten błędny pogląd panował 
dosyć długo i trzeba było energicznych i bez» 
względnych nieraz wysiłków teoretyków socja« 
lizmu naukowego — Marksa i Engelsa, ażeby 
go raz na zawsze obalić. 

Dziś ruch socjalistyczny na całym świecie 
trzyma się zupełnie innego poglądu. Jak mówi 
nasz program, uchwalony na ostatnim zjeździe, 
„klasa robotnicza może osiągnąć pełne zwy- 
cięstwo, przemienić ustrój kapitalistyczny na 
socjalistyczny tylko w drodze niezmordowanej 
walki. Musi w tym celu stworzyć masowe or- 
ganizacje ekonomiczne i polityczne, przejść 
przez szkołę wolnych i demokratycznych urzą- 
dzeń państwowych, zdobywać ustępstwa i re- 
formy“. 

Tak więc taktyka socjalizmu międzynaro do- 
wego obecnie polega na długiej, niezmordo- 
wanej, masowej walce ekonomicznej i poli- 
tycznej klasy robotniczej. I, gdyby dziś znalazł 
się ktoś, coby chciał tej taktyce walki maso- 
wej przeciwstawić spisek ograniczonego koła 
osób, któreby dążyły do zaprowadzenia za je- 
dnym zamachem ustroju socjalistycznego drogą 
niespodziewanego wybuchu, patrzanoby na ta- 
kiego człowieka jak na warjata. agd 


II. 


"Ale może taktyka, odrzucona przez cały 
obóz socjalizmu międzynarodowego, jest złą 
tylko w tym wypadku, jeśli chodzi o urzeczy= 
wistnienie socjalizmu? Może jednakże w ins 
nych wypadkach nie jest ona nie tylko beze 
myślną, ale nawet powinna być zastosowana 
jako jedynie zbawienna? Może naprzykład u 
nas, gdzie chodzi nie o „ustępstwa i reformy*, 
ale dopiero o stworzenie przez obalenie caratu 
i najazdu tego gruntu, na którym klasa robo- 
tnicza uzyska możność skutecznej walki o 
ustrój socjalistyczny, może właśnie u nas tak- 
tyka spiskowa jest odpowiednia? 

Na wszystkie te pytania możemy odrazu dać 
odpowiedź stanowczo przeczącą. 

Cała siła współczesnego ruchu robotnicze» 
go — tak u nas, jak i gdzieindziej — polega 


z 
właśnie na tym, że biorą w nim udział olbrzy: 
mie masy, , że „świadomość klasowa ogarnia 
coraz większe zastępy i'przenika coraz głębiej 
w lud pracujący, że poczucie solidarności staje 
się coraz potęźniejszą dźwignią zgodnych po- 
ruszeń tych mas. Olbrzymia część, można po- 
wiedzieć niemal cała działalność nasza skiero- 
wana jest ku temu, ażeby za pomocą pogłębia- 


nia świadomości ludu pracującego w mieście , 


i na wsi zapewnić ruchowi naszemu charakter 
jak najbardziej masowy. Sama masza działal- 
ność wydawnicza, na-którą tak wielką zwraca- 
my uwagę, wskazuje już a taki właśnie, a nie 
inny kierunek roboty.Frakcji Rewolucyjnej P.PS. 
Stojąc na: gruncie taktyki ruchu. masowego, 
nasza organizacja dąży do wcielenia zasad tej 
taktyki we wszystkich dziedzinach walki prole- 
tarjatu, a więc i w dziedzinie walki zbrojnej z 
caratem. Wierzymy, że tylko drogą ubojowie- 
nia mas możemy osiągnąć zwycięstwo nad si- 
dami zbrojnemi caratu. “Jedna z uchwał osta- 
„niego naszego zjazdu powiada: „Akcja bojowa 
ie może polegać nad bohaterskich wysiłkach 
„jednostek lub grup spiskowych, lecz- zmierzać 
powinna do umożliwienia wystąpień zbrojnych 
zorganizowanym kadróm robotników*. 'Organi- 
zacja nasza właśfie mra w najbliższej przyszło- 
ści przystąpić do stopniowego ubojowienia mas, 
"i = mamy nadzieję — że z zadania tego wy- 
Wiąże się należycie. “^ A 
Tymcząsem  jedńhak, „zanim. to. zadanie — 
tak wielkie i trudńe — zostanie bodaj w czę- 
ści spełnione, u wielu ludzi, zwłaszcza uprze- 
dzonych lub nieumiejących samodzielnie myśleć, 
„budzą się różne wątpliwości, _.. 
-> Ale taki już jest los P.P.S., że ona pierwsza ' 
'(w obrębie państwa rosyjskiego) musi próbować 
-rozmaitych sposobów, które na razie wydają 
się utopią, niemal szaleństwem, a z czasem sta- 
"ją się własnością wszystkich « rewolucjonistów ` 
ipod: berlem carskim. Wszak w ciągu całego 
„szeregu lat fakt ukazywania się „Robotnika. .. 
wydawanego w tajnej- drukarni krajowej, był 
-uważany przez wszystkich za coś tak. niepra- 
„wdopodobnego, że- wprost pomawiano nas o 
„kłamstwo. Z 


-oOrgany partyjne są czymś zupetnie normalnym. < 
©'To samo było z maniiestacjami ulicznemi na 
„1-go maja, ze strajkami masowemi, napadami 
-bojówki it. d. To samo też będzie nicchybnie 
-zZ naszą ideją ubojowienia mas. Ale na razie 
ideja ta budzi nietylko wątpliwości, ale nawet 
podejrzenia — podejrzenia o chęć zastąpie- 
enia socjalistycznej taktyki ruchu masowego 


przez — spiskową. sę 


c 


“Hi 


- Ponieważ wśród towarzyszy, żywiących te 
„podejrzenia, są i ludzi dobrej wiaty, szczerze 
zaniepokojeni o losy naszego ruchu, . przeto 
` Warto powiedzieć słów parę o tej wrzekomej 
„ „Spiskowości*. s : 
-~ W jakich formach może występować obe- : 
„enie spisek polityczny? Znamy spiski pałacowe 
„A spiski wojskowe, ałbo też kombinacje spisku ` 
R: wojskowego z pałacowym. Zgóry można po-, 
;. wiedzieć, że takie spiski, przeprowadzane na; 
_ sposób południowoamerykański lub serbski, u ` 
„ nas są niemożliwe. 
_ zwykle. grupa dworzan w interesach pretenden- 
„ ta, który ma zająć miejsce obalonego przez. 


` spisek panującego. U nas „panuje“ jeneral © 


* gubernator i chyba tylko mieszkańcy Tworek 
mogliby myśleć o zastąpieniu Skałona przez 


kogoś innego drogą spisku socjalistycznego. `“; 


Spisek wojskowy w Polsce, gdzie wojsko nie- 
ma nic wspólnego z ludnością kraju, byłby, ja- 
„ko samodzielny czynnik polityczny, zupełnym 
-~ nonsensem. prawdzie zdarza się słyszeć na 
masówkach mówców „łewicowych*, którzy za- 
pewniają, że my nie potrzebujemy robić rewo- 
lucji, bo za nas zrobi ją wojsko. Ale takie ode- 
zwania się świadczą jedynie o zupełnym nie- 
uświadomieniu ludzi, wygłaszających podobne 
poglądy. Partja zaś socjalistyczna, licząca: na 
serjo na spisek wojskowy, któryby dokonał u 
+ mas przewrotu politycznego w interesach rewo- * 
-i „lucji proletarjackiej, skompromitowałaby się na 
wieki. ~ ` IA 
ie) | | -Q©óżby tedy pozostawało partji, któraby chcia- 
zejść z drogi masowego ruchu robotniczeg0 
«A zająć się przygotowaniem spisku? Przede- 
sioi Wszystkim przekonałaby śię ona bardzo szybko, 


~ 


ze — oderwana od mas — nie może marzyć 


- lucji, jak rozpadły się ongi mury biblijnego Je- 


biegiem czasu. jednakże po-.- 
«częto nas naśladować i dziś tajnie wydawane = 


Spisek pałacowy aden | 


"7 


ml (LL 


ropa odka 


maa 


'o żadnej sżerszej działalności, bo by jej wprost 
sił na uzupełnienie organizacji brakowało. Na- 
stępnie musiałaby ona zrozumieć, że, będąc 
grupą nieliczną, musi zrezygnować z sze- 
rokich planów przewrotu politycznego. W re- 
zultacie przekształciłaby się w najlepszym razie 
na grupę, zawodowo wykonującą zamachy te- 
rorystyczne — na to, czym: chce mieć bojówkę 
Frakcja ,Umiarkowana P.P.S. Ale nawet taka 
grupa, oderwana od.richu masowego, nie czer- 
piąca sił ożywczych w tym ruchu, musiałaby 
uledz wcześniej czy później rozkładowi wewnę+ 
trznemu i zupełnemu rozbiciu. > 


o Widzimy tedy, że: taktyka spiskowa, takiyka,... 


nie opierająca się na masach, nie posiada ża: 
dnych widoków powodzenia. My to rozumiemy” 
bardzo dobrze i zarzucanie nam dążeńiia do za- 
stąpienia taktyki ruchu masowego przez taktykę 
spisku nie. jest. na niczym. oparte... Daiecy jed- 
nak jesteśmy od tego, ażeby zarzucać wszyst- 
kim; ludziom, stawiającym nam ten' zarzut, jedy- 
-nie złą wolę: Chodzi tu bowiem o0.coś, zupeł- 
-nie innego — chodzi: o pogląd zasadniczy na 
zadania walki. rewolucyjnej. 

My stawiamy kwestję zupelnie jasno i nie- 
dwuznacznie, powiadając, żę zwycięstwo, „klasy 
robotniczej może być jedynie wynikiem. maso- 


wego ruchu zbrojnego, skierowanego przeciwko -> 
wiernemu caratowi wojsku. Wychodząc „z tego * 
założenia, usiłujemy, przystosować nasz ruch, * 
-naszą organizację do zadań walki zbrojnej, to- > 
-cżonej przez uświadomione klasowo. masy ludu: 
pracującego." Stąd. wynika konieczność ubojo- `: 
„wienia tych mas — i to jest, cel, do którego 
ę SK red Esdecy i lewica też mówią i piszą 0 ` 
czekającej nas walce zbrojnej, ale nic.nie robią zy icio WŁAMANIA II 
w celu zapewnienia ludowi w tej. walce zwycię- «ią, AE A rohmi 
"stwa. Gdy się słucha ich frazesów o przyszłej -. 


pz 


- walce zbrojnej. ma się wrażenie. że siła caratu i$ cyjna Związków Zawodowych, mająca za zada- 


rozpadnie się wskutek samego gadania o rewo- * 


rycha na dźwięki trąb izraelskich. My jednak 
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Zjazd-wyraża cześć i podziw dla bohater. 
skiej walki, jaką robotnicy złokautowani prowa: 
dzą z syndykatem kapitalistów. ; 

Zjazd uznaje, że cały proletarjat zaintereso» 
wany jest w zwycięskim dla robotników zakoń: 
czeniu lokautu i wzywa towatzyszów do jak naj 
energiczniejszego niesienia Pomocy zlokauto« 
wanym. (Przyjęte przez aklamacjęj, 7 


IV. W SPRAWIE -ORGANIZACJI ZAWO» 
hi DOWEJ. £ ż,* 
Zważywszy, że organizacja zawodowa geo- 
wiada-swym zadaniom-=—-budzenia ŚWiadoo+ 
ści klasowej w”masach-robotniczych, organizo= 
wania ich na podstawie odrębności. „klasowej, 
oraz « wałki; skątecznej z. kapitalistami 6 
interesy Codzienne klasy robotniczej — tylko 
wtym wypadku, jeżeli obejmuje. ona wielkie 
masy robotnicze, nie zaś drobne stosunkowo 
mniejszości towarzyszów zupelnie uświadomio= 
: Zważywszy dalej, że walka klasowa, prowa- 
dzońa przez. organizację zawodowe stanowi do~ 
skonałą szkołę świadomości klasowej i przygoto: 
i wuje w ten, sposób grunt dla przyjęcia zasad 


"socjalistycznych, % S Wał 
Że przeto i z tego powodu organizacja za« 
; Wodowa musi być masową, 
- .. Wobec tego, że dó organizacji zawodowej 
będzie należała odpowiadająca jej zadaniom ilość 
robotników tylko, w tym wypadku, jeżeli nie bę- 
„ dzie ona stała: na gruncie partyjnym, 

+. Zjazd uznaje potrzebę akcji zawodowej, pro- 
£ wądzonej w tym: duchu, jakto pierwotnie zostało 


* tyjnym. ! sdalnuzołć* ioy 
Zważywszy zaś, że t. zw. Komisja Organiza: 


* nie udzielanie: pomocy organizacjom zawodo: 


wym. przez. wydawanie pisma, drukowanie ustaw 
K j aż € SpE K 4 . + . 

` rozumiemy. żẹ-najglośniejsze trąby zwycięstwa (| t. p., stanęla pó stronie frakcji umiarkowanej 
- rewolucji nie zapewnią, jeśli lud pracujący, jeśli . 


" P.P.S., rozminęła się żatym ze swym przezna: 
*czenieim i że działalność jej w ostatnich czasach 


masy ludowe po-_miastach i po „wsiach do wałki ~t Sinta redukowania do minimalnychi' rozmiarów, 


nie będą PIZYgOŻOWaN Cicing uaateizęc © 
I tu, jak Szydło z worka, wyłazi nieSzCcZerToŚśĆ: 
naszych przeciwników w» sprawie traktowania * 


!' Że potrzeba takiej Komisji Zawodowej daję 
„ ię ciągle odczuwać, Me i 
* “Zjazd poleca C.K.R. zainicjowanie konferens 


zadań ruchu zbrojnego, tu jest źródło wszeikich >» cji przedstawicieli związków zawodowych w ce- 


oskarżeń nas o wrzekomą „spiskowość*. 


wią ani o ruchu zbrojnym, ale nie na serjo. ti „ków Zawodo 


Spodziewają się oni, że rewolucję ktoś za nas zro- *: 


M6ó- : 


„lu powołania do życia Komisji jeneralnej Zwią: 
wych. | 
Dopóki taka. Komisja Jeneralna nie funkcjo. 


bi, i dla tego występują tak zajadle przeciwko A liże; C.K.R. wyznacza Komisję Zw. Zaw., któ. 


temu wszystkiemu, co może. na nas włożyć obo--* 
wiązek przygotowywania. tego ruchu zbrojnego: :: 


Ponieważ jednakże szerokie: masy instynktownie 
£ rozumieją, że tylko walka zbrojna może im dać : 
. zwyciestwo, przeto, lewicowcy obłudnemi arty- 
; tych mas zdyskredyto- + 


kułami chcą w oczach. 


"'raby spełniała zadania, dotychczas źle i nied 


' statecznie wypełniane przez t. zw. Komisję Ors 
ganizacyjną. Ta Komisja Zw. Zaw. ma funkcj 
"nować tylko do czasu ukonstytnowania się Jes 
neralnej Komisji Zw. Zaw. ” 


wać nasze dążenia. = 


I oto dla czego wysuwane są przeciwko nan ži 
oskarżenia fałszywe o spiskowość, oto dla cze-* : 


go przypisuje się nam chęć porzucenia taktyki. 
ruchu masowego. Kierownicy lewicy czynią to < 


„z całą świadomością, ludzie zaś, pozostający 


pod ich wpływem, a nie przyzwyczajeni samo- 
dzielnie myśleć, z. braku zastanowienia. 


—— 


chwały X Zjazdu P.P.S. 
70 @ Zjazdu, Frakcji Rewolucyjnej P. P. S.). ... i 
h; —0Z 


too L. ABSOLUTORIUM DLA ©. K. R. * 


udzielając mu absolutorjum, z uznaniem podno- 
si jego działalność. x 


I. UZNANIE DLA ORANIZACJI AMERY- 
KAŃSKICH. l 


F Zjazd wyraża „Związkowi Socjalistów Pol. : 


skich“ i „Związkowi Pomocy P.P.S.* w Stanach 
Zjednoczonych Am. Półn. uznanie za ich ener- 
giczną pomoc materjałną ruchowi socjalistycz» 
nemu w Polsce. ! 


„II. W SPRAWIE LOKAUTU ŁÓDZKIEGO. 
Zjazd zwraca uwagę, że lokaut łódzki, który 


nastąpił w chwili osłabienia ruchu rewolucyjne 


go, wskazuje na ścisłą łączność, zachodzącą 
pomiędzy zwycięskim ruchem rewolucyjnym a 
ekonomicznemi zdobyczami proletarjatu, -< 


Zjazd, po wysłuchaniu sprawozdania C.K.R., < 


'y. W SPRAWIE PRASY PARTYJNEJ, . 


+. Zważywszy, że nasza prasa — tak centralna, 
jak i lokalna — tylko wówczas stanie na wy- 
sokości zadania, jeśli będzie odźwierciadłaią 
dokładnie potrzeby ludności pracującej; ~- 
Zjazd poleca wszystkim organizacjom mieje 


* scowym, aby systematycznie zasilaty „Robotni- 


? ka“, „Gazetę Ludowa“ i inne pisma korespon- 

- dencjami. tym celu Komitety okręgowe po- 
winny polecić jednemu ze swych członków peł. 
nienie tego obowiązku. `“ i 


Zjazd poleca C.K.R: wydanie broszury, W 
której oświetlony będzie każdy poszczególny 
punkt programu, W celu uprzystępnienia go SZce 
rakiem masom. Hol „gą 
"Zjazd poleca C.K.R. wydawanie pisma toboe 
tniczego w języku niemieckim, możliwie naje 
częściej.  cainkowie owa! MAINE 

Zjazd poleca C.K.R. wydać broszurę w. ję» 
zyku niemieckim, omawiającą NASZ program i 
taktykę i krytykującą S.D. == ~ 


Zjazd poleca CK.R., by SIĘ postarat — wo- 
“pec tak silnej placówki, jaką jest Łódź — g 


/- stałe i częste wychodzenie „Łodzianina”*. 


“> Zjazd wita z zadowoleniem pojawienie a! 
„Wiestnika P.P.S.* i poleca C.K,R. wydawać i 
`- nadal pismo i broszury: W języku rosyjskim, in- 
-formujące tow. rosjan 0 Stanie naszej roboty, 

naszej taktyce i naszych dążeniach," 1. 


14 


jest na. gruncie bezpar=- 


s 


zc 


AA 


Ne 215 


Zjezd poleca C.K.R. omówienie sprawy te- 
goru ekonomicznego w szeregu artykułów w pi- 
Śmach partyjnych. 


< /W sprawie stosunku do Narodowej Demo- 
kracji Zjazd poleca C.K.R., aby w prasie par- 
„tyjnej położył nacisk na wyświetlenie naszego 
„stosunku do N.D.: 1) robotników, 2) nie-robot- 
ników. Podobnież, należy wyświetlić stosunek 
do „chrześcijańskiej* demokracji. Wydać bro- 
szurę popularną przeciwko N.D. 


Poleca się wydanie lub sprowadzenie z za 
„kordonu „Słownika wyrazów specjalnych, uży- 
„wanych w pismach społeczno -politycznych*. 


Wi: W SPRAWIE ROBOTY NIEMIECKIEJ 


I ŻYDOWSKIEJ. 


Zjazd poleca 'C. K. R. sprowadzić agitatora 
"dla działalności wśród robotników niemieckich. 


e 


Zjazd poleca C:KR: zniesienie się z Komi- 
tetem Żydowskim P.P.S. i wpłynięcie na niego, 
aby stanął na gruncie jedności partyjnej. 


Zjazd poleca C. K. R. przystąpić niezwłocz- 
nie do agitacji wśród tow, żydów, 


__ Wobec pogłosek, rozsiewanych ze strony lu- 
"dzi złej woli, jakoby przez org. Frakcji «Rew. 
P.P.S. były używane przy agitacji motywy natury 
_ antysemickiej, Zjazd z oburzeniem tego rodzaju 
_ oskarżenia odrzuca i uroczyście stwierdza, że 
towarzysz, w ten sposób pojmujący czy wyko- 
"nywający obowiązki agitatora, przestalby tym 
samym należeć do naszej partji. z PUB 


«= VII. W SPRAWIE ROBOTY WIEJSKIEJ. 


Zważywszy, że ruch nasz tylko wówczas zdo- 
- będzie pewność zwycięstwa, jeśli obok proletar- 
* jatu przemysłowego w walce rewolucyjnej wezmą 
udzial masy ludności pracującej na wsi, — 
Zważywszy. że poza naszą partja niema u 
nas żywiołów, któreby potrafiły zespolić sku- 
tecznie dążenia rewolucyjne całej ludności 
pracującej tak miast, jak i wsi, 
Zjazd poleca- C.K.R-wi dołożyć wszelkich 
starań, aby już w najbliższej przyszłości na wsi 


wytworzyły się ogniska ruchu. rozwijającego się - 


pod naszym hasłem, na gruncie naszego pro- 
"gramu. W tym celu zaś uważa za najpilniejsze 
zorganizowanie Wydziału Wiejskiego. 


Zadaniem Wydziału Wiejskiego byłoby jak 


najszybsze i jak najenergiczniejsze urzeczywi- 
- stnienie zadań, wprogramie naszym wskazanych, 
“a mianowicie: IE ET sgag 
i a) W zakresie organizacji. i 
1) Wykształcenie i zorganizowanie sztabu 
agitatorów wiejskich z pośród włościan i robo- 
tników. ze stosunkami wiejskiemi dobrze obe- 
znanych, 8 
2) popieranie kooperatyw wśród włościan, 
związków zawodowych wśród służby folwarcz- 
-mej i robotników bezrolnych, oraz odpowied- 
nich organizacji wśród małorolnych. , 


b) W zakresie propagandy. 


1) Regularne, przynajmniej raz na miesiąc, 
wydawanie „Gazety Ludowej“ w możliwie zwię- 
kszonej liczbie egzemplarzy, } 

2) opracowanie i wydanie w możliwie naj- 
krótszym czasie umotywowanego i popularnie 
wyłożonego projektu reform w stosunkach 
tolnych. 3 7 
` ő) Wydawanie broszur agitacyjnych dla wsi. 

4) Utworzenie specjalnego oddziału o Wy- 
dziale wiejskim, któryby się zajmował szerze- 
niem oświaty między włoścjanami przez zakła- 


uanie uniwersytetów dla włoścjan w- miast. -=-. 


„kach powiatowych i większych miastach. 
st ZR tym zadaniem ; 
jest zbieranie wszelkich danych o położeniu 


" włościan u nas. 


VIII. W SPRAWIE ROBOTY W WOJSKU. 


Zważywszy na wielkie znaczeni i 
R e zdobycia 
dla ruchu socjalistycznego i oachiaggo tej 
części armji rosyjskiej, przebywającej w Polsce, 
która dla swego składu społecznego podatną 


ydziału Wiejskiego - 


UA A A Pe SK. W 

jest na agitację socjalistyczną i rewolucyjną, — 

Zjazd uznaje konieczność prowadzenia .przez 

partję akcji, którąby ku powyższemu celowi 

zmierzala, kładąc nacisk na potrzebę uświado- 

mienia socjalistycznego żołnierzy przez odpo- 
wiednie poważne wydawnictwa, 


IX. W SPRAWIE KOMISJI EDUKACYJNEJ. 
Zjazd poleca C.K.R. zorganizowanie Komisji 


"Edukacyjnej w celu tworzenia szkół agitator- 
"skich i spełniania wszelkich czynności, wcho- 


dzących w zakres uświadamiania zasadniczego 
i programowego. 


X. W SPRAWIE FINANSÓW PARTYJNYCH. 


Dochody partyjne opierają się ną stałym po- 
datku partyjnym. 

Podatek partyjny wynosi conajmniej 20 kop. 
miesięcznie, które każdy tow. partyjny bez wy- 
jatku obowiązany jest wnosić. 


Z ogólnego wpływu w: danym okręgu 10 : 


proc: przelewa się do kasy centralnej. 
Rozdział pozostałych, 90. proc. pomiędzy ka- 

sy fabryczne, dzielnicowe i okręgowe. określa 

konierencja „okręgowa zależnie od -miejsco- 


swych "warunków. 


|< Ustanawia się zasada płatności bibuły par- 
tyjnej i zaleca się; usilnie wszystkim towarzy: 


szoim partyjnym Ściśle i energicznie stosowa- - i i BOTTEE : 
Pc 8 «dem nas uprzedzająco grzeczni, poświęcając tyle 


' nie tej zasady. 


o> Wpiywy za: bibułę przelewają się przez tech- 
ników okręgowych bezpośrednio 'do kasy wy- 
działu technicznego. "ES px 
Rachunki: i działalność. technika - okręgowe 
go podlegają kontroli OKR. « l EZ 
Wydatki, nie ¿związane ściśle z -działalno- 
ścią partyjną a mające charakter, zapomogowy 
lub ogólno-kuituralny, pokrywane są ze specjal- 


nych dochodów. zbieranych przez ciała, w tym - 


celu powoływane do życia przez O.KiR.. 


rzystwa ubezpieczeń od skutków więzienią po- ©; M (ARA 
) - inkwizytorsko - policyjną. 
- metodą stara się wyczytać w rozpatrywanym 


litycznego, towarzystwa, obejmującego jaknaj- 
szersze masy walczącego proletarjatu. 

Zjazd poleca C.K.R. zorganizowanie komi- 
sji, zajmującej. się emigrantami politycznemi, 


XI. W SPRAWIE STOSUNKU DO FRAKCJI 
" UMIARKOWANEJ. 

Zjazd stwierdza, że w chwili dzisiejszej prze- 
ważająca większość członków dawnej organiza- 
żę i a S. znajduje się w szeregach Fr. Rew. 

że działalność Fr. Rew. P.P.S. znajduje się 
w stanie ciągłego rozwoju i szybkiemi krokami 
zbliża się do stanu działalności całej partji z 
czasów przedrozłamowych, zarówno pod wzglę- 


; dem akcji wydawniczej, organizacyjnej i agita- 
cyjnej, jak bojowej, — 


Wobec tego i wobec faktu, że jedynie pro- 


"gram oraz taktyka Fr. Rew. P.P.S, odpowiada- 


ją długoletnim tradycjom partji, przerwanym tyl- 
ko chwilowo, pod wpływem przemijających wa- 


„ runków. 


Zjazd stwierdza, że Fr. Rew. P.P. S. przy- 
sługuje zupełne prawo uznania się za jedyną 
p "SRS uprawnioną do noszenia nazwy 


Chcąc jednak użyć wszelkich środków, któ- - 


„re by mogły doprowadzić do jedności partji i 


uniknąć wszystkiego, co by utrudniło towarzy- 
szom, pozostającym we Frakcji Umiarkowanej 


P.P.S., przystąpienie do naszych szeregów, 


Zjazd zachowuje do następnego zjazdu na- 
zwę Fr. Rew. P. P.S, uznając, że towarzysze, 
należący do frakcji przeciwnej, są również ~ 
P.P.S.-owcami i wzywa ich gorąco do odtworze- 


- nia jedności partyjnej, protestując jednocześnie 


energicznie przeciwko uroszczeniom C. K. R. 
Frakcji Umiarkowanej do reprezentowania nie- 
istniejącej już dziś całości partyjnej. 

Zjazd uznaje, że jednym z pierwszych zadań 
C.K.R. powinno być wydanie odezwy, wzywają- 
ce do odtworzenia jedności partyjnej. —. 


3 wydawnictw Frakcji 
== Umiarkowanej. -= 
--- NB 207 „ROBOTNIKA”, iwo oo 
Stosunkek frakcjonistów umiarkowanych 4 ich / 
organu do nas jost niezmiernie zabawny. Począte 


„to w rezultacie pozostanie mniej niż zero, a 


„tej rubryce nie o Frakcji rewolu 


3 


zera a 


A + 
kowo „Robotnik“ umiarkowany ogłosiź -calemu 
światu, że „właściwie żadnego rozłamu nie było* 
i że do Frakcji Rewolucyjnej należy tylko „gar- 
stka“. Z czasem ten sam „Robotnik“ począł kone 
statować, że zwolennicy Fraxcji Rewolucyjnej „tłu+ 
mnie przechodzą* z powrotem do umiarkowanych, 
Zdawałoby się, że, jeśli od „garstki* odjąć „tłumy” 
więc ilość, z którą w żadnym razie niepotrzebą 
się liczyć, Tymczasem ostatni (207) numer „Ró. 
botnika* całkowicie jest poświęcony Frakcji Rę« 
wolucyjnej, „Autór artykułu wstępnego na szęs 
ściu szpaltach gromi nas z całym nakładem ener. 
gji., Po krótkim artykulizu informacyjnym 0 s0+ 
cjalistach w. Dumie idzie znowu artykuł, miaże 
dżący nas z kretesem za.naszą, a raczej przypi« 
sywaną nam, taktykę. Następny artykuł rąbie 
nas zę stanowiska partyjnej Komisji „bezpartyj. 
nych“, związków zawodówych. Dobija nas Wree 
szcie, sprawozdanie z konferencji okręgowców 
umiarkowanych. Ale i tego jeszcze nało. Nad 
trupem naszym znęca się jeszcze „Robotnik* w 
rubryce „Korespondencje“. Z niepokojem przej« 


„rzeliśmy; „Pokwitowania*, przypuszczając, że mo- 
„że.i tam ukrywa. się jakiś kół osikowy, który, 


jak wiadomo, jest bardzo skuteczny przeciwko 
powstawaniu ź grobu upiorów. Na szczęście w 
cyjnej nie zna: 

leźliśmy, pe Pn tz zw 
„ Jak widzimy, publicyści umiarkowani są wzglę: 


miejsca tak rzadko przez siebie. wydawanego 
organu na zwalczanie „garstki, i to już po Opu- 


„szczeniu jej, przez „tłumy* zwolenników. ` Nie- 


stety, my im mie możemy wywdzięczyć się pie. 
knym za nadobne. -Wolimy zapełniać „Robotńi- 
ka* materjałem uświadamiającym, dla tego też 


polemice z. frakcjonistami nie możemy poświęcać 


dużo miejsca, W każdym razie uważamy za ko- 
nieczne napisać coś niecoś 0 metodzie, jaką się po- 


„lęmiści umiarkowani w swych „artykułach postu- 
` -Zjazd poleca C.K.R. zapoczątkowanie towa- - gu UAE 


Warzi szał „ałossiamnio tx i i 
; Metodę tę można z całą słusznością nazwać 
Posługujący się taką 


przez siebie artykule nie to,:co w nim stoi cząr=< 
ne na białym. Usiłuje on wytropić ukryte po- 


- budki, wrzekomo kierujące autorem, stara się do- 
„myśleć, kto ten artykuł pisał, próbuje wysnuć 


wrzekomo nkrywaną jego myśl przewódnią i t.d, 
Skoro jednakże, pomimo wszystkich tych zabie« 
gów inkwizytorsko śledczych, takiemu „publicy= 
scie“ nie udaje się wywęszyć nic zdrożnego, w 
takim razie ogłasza on, że dany artykuł jest re 


* zultatem „udawania“. Tak np., nie mogąc nie za- 


rzucić artykułom nuszym ze stanowiska socjalie 
stycznego, „publicysta* umiarkowanego „Robotnie 
ka“ pisze: „i rzeczywiście w całym szeregu ars 
tykułów, pisanych ze szczególną ostrożnością (!); 
potrafiła frakcja aż do złudzenia naśladować. (!) 
stanowisko socjalistycze*. Ma się rozumieć, że 
posługąc się taką metodą, można „udowodnić* 
wszystkiego, zwłaszcza, jeśli się nie. cofać przed 
niczym, nie pogardzać żadnemi środkami. 

Do czego może się posunąć taki „publicysta“, 
pisujący artykuły wstępne w umiarkowanym „Ro 
botniku*, najlepiej dowodzi fakt, że powtarza on 
za „Moskiewskiemi Więdomostiami*, i „Słowem 
Polskim* denuncjację; jakoby: rewolucjoniści wal- 


“czyli z rządem rosyjskim za pieniądze japońskie, 


Nie do uwierzenia, a jednąk tak jest! Autor are 
tykułu wstępnego Nr 207 „Robotnika“ umiarko- 
wanego pisze dosłownie: „... podczas wojny ro- 
syjsko -japońskiej burżuazyjni rewolucjoniści fine 
landzey czerpali złoto ze skarbu japońskiego i 
złoto to obracali na broń*.. Po za tym jego ar= 
tykuł albo fałszywie przedstawia nasze argumen- 
ty, albo z zapałem, godnym lepszej sprawy, wy- 
wala drzwi otwarte. i 
Autor innego artykułu—Jaką być powinna tak- 
tyka proletarjatu — zwaleza* Bakunina, taktykę 
spisku, przeciwników organizacji agitacyjnej, Wro- 


~ gów uświadamiania mas i organizowania ich, łu 


dzi, nie chcących uświadamiać żołnierzy i t. p. 
żywioły, przez cały czas przypuszczając, że zwal- 
cza = Frakcję Rewolucyjna P.P.S. Rzadka nais 


" wność! Naiwność ta zresztą cechuje całą argu- 


mentację a"fora, który między innym obwieszcza, 


że „Prolelarjat w ciągu paru tygodni może *za- 
` głodzić całe miasto“ i na tym, jedynym w swojej. 
_ niebotyczności, argumencie, opiera wiarę w zwy% 


ciąstwo proletarjatu nad caratem. - Błogosławieni 


< ubodzy. duchem! 
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+ Rorespondencja 


"PRUSZKÓW. Fabryka ołówków Majewskie- 
go. Lokaut łódzki, z takim dzikim uporem i 
bezwzględnością prowadzony przez związek fabry- 
kantów, stał się ogólną pobudką dla całej zgrai 
pomniejszych kacyków przemysłowych naszego 
kraju. Korzystając z represji rządowych i chwi- : 
dowego osłabienia fali rewolucyjnej, panowie 
„ci na wyścigi starają sią w okresie reakcji odebrać 
„robotnikom wszystkie te zdobycze, jakie zostały ` 


przez prołetarjat osiągnięte w poprzednim okre- + 


RÓBOTNIE 
ZR an 


y 


i 


cyjnoj—odpowiedział zagadnięĝty i, położywszy na 
miejscu Ostiepanczuka, zwrócił się do następnego 
strażnika. Ten złapał naszego towarzysza za rę- 
kę, co jednak nie przeszkodziło temu ostatniemu 
dać strzał i cięzko go zranić. Dwaj pozostali 
strażuicy widząc, co się święci, uciekli, pozosta- 
wiając żołnierzy, którzy natychmiast rozpoczęli re- 
gularną strzelaninę. Po 10 minutowej wymianie 
strzałów towarzysze nasi cofnęli się z placu bo- 
ju, pozostawiając trupa Ostapieńczuka, ciężko ran- 
nego straznika (zmarł wkrótce) i zwłoki naszego 


¿ towarzysza, zabitego podczas akcji, a znanego pod 


pseudonimem Dubasowa, 
Po usuniąciu Zatima i Ostapieńczuka zostali 


sie wałki. Bezczelność tych rycerzy rodzimego a 
przemysłu i ich płatnych pachołków sięga już“. 
bardzo daleko, bo ośmiela ich do porywania się torów. W.i G. zostali zabici 26-go w chwili, 
na samą zasadę organizacji robotniczej. W celu ` kiedy przechodzili plantem kolejowym. Tegoż 
zdezorganizowania masy starają się oni, miano- $ dnia i o tej że godzinie zostali zabici dwaj ro- 
wicie, pozbawiać pracy tych ludzi, którzy według >: botnicy-prowokatorzy — Władysław Piegza i 
ich mniemania mają „szkodłiwy* wpływ na ogół (Antoni Wójcik, o których warta parę 
robotniczy, więc soejalistów. f słów powiedzieć, ponieważ ich działalność prowo- 
U nas na tym polu odznacza się niejaki pan `: katorska, ukryta przed ogółem, nie zwracału na 
Węgliński — dyrektor fabryki. który energicznie ¥ siebie uwagi. 
prowadzi tę „czyścicielską* robotę, wyrzucając na $: Piegza nie pracował nigdzie już od dłuższego 


jeszcze dwaj „gorliwi* — Winnik i Gra- 
ienca, oprócz zwykłych szpicli i prowoka- 


„bruk ludzi bez żadnych słusznych powodów, jedy- $ czasu i był oddawna podejrzewany o prowoka- : 
Wójcik, pracując wciąż w kopalni, nie : 


nie dla tego, że od swoich ajentów otrzymał nie- * torstwo, 


Ne 215 


Na Rakowie dn. 22 marca zabity został przez: 
0.B. Karol Skowroński, znany szpicel, 
były strażnik. Tamże zgładziła ona dn. 26 marca 
bandytę i szpiega — Milczarka. 


W Warszawie został zabity przez naszą O.B. 
konduktor Sidorek, słynny w swoim czasid 
prowokator, pełniący Swe olydne rzemiosło — 
z przerwami — od lat kilkunastu. Ostatnio zaje 
mował się szpiegowaniem kolejarzy kol, Teres- 
polskiej i Warszawsko - Wiedeńskiej. 

Jednocześnie z Sidorkiem został zabity  robo« 

= tnik warsztatów kolei Terespolskiej — Kalisze« 
wski. Śmierć jego nastąpiła przypadkowo. Jedna 
z kul, kierowanych ku Sidorkowi. trafiła w Kae 
liszewskiego. Smutny ten wypadek niech będzie 
dla wszystkich przestrogą, aby unikali ludzi, 
ogólnie znanych jako szpicle. Sidorek był znany 
oddawna jako szpiceł; w roku ubiegłym robiono 
na niego zamach, w warsztatach Terespolskich, 
w których pracował unikano go powszechnie, nie 
mógł więc Kaliszewski nie wiedzieć, jakiego ro+ 
dzaju osobnikiem był Sidorek i nie powinien byt 
dotrzymywać mu towarzystwa. "MR 


— — — a 


przychylną informację co do ich „prawomyślno- Ż zwracał niczyjej uwagi i dopiero po aresztowaniu ` 


ści*. Ogół świadomych robotników jest niezwy- ”- kilku towarzyszy, kiedy zaczęliśmy poszukiwać : 


kle wzburzony tą barbarzyńską działalnością pana ż zdrajców, zachowanie się Wójcika zwróciło naszą 
- „naczelnika“ pruszkowskich sokołów, który, za- $ uwagę. Na dobitke otrzymaliśmy przejęty od 
« miast pilnowania swoich spraw fachowych, upra- ; żandarmów list z planem szczegółowym rozbicia 
„wia reakcyjuą i w wysokim stópniu prowokującą x naszej O. B. Po przeprowadzeniu dokładnego 
ogół politykę. Jeżeli ten odważny pan nie za- żśledztwa stwierdzono, że W. i P. niejednokrotnie 
przestanie swojej „obywatelskiej* roboty w celu Żyli widziani w uniformach kozackich. W. zja- 
_ wykorzenienia socjalizmu w swej fabryce, nie bę- {fwi} się raz nawet na rewizję tak przebrany. Pio- 
ć dziemy wcale się dziwić, jeżeli zamiast socjalizmu *š gza stale asystował policji. Stwierdzono w dal- 
- zapanuje żywiołowa anarchja, co może dać się we %szym ciągu, że tak jeden, jak i drugi utrzymy- 


„znaki panu dyrektorowi w formie bardzo stanow- %wali stałe stosunki z Zatimem. Wszystkie te, 


czej i dotkliwej. Teror ekonomiczny nie jóst „jak również i inne fakty (natury konspiracyjnej, 
uznawany przez naszą organizację, lecz żywioło= >; a więc nie nadające się do ogłoszenia) zmusiły 


wej zemsty za znęcanie się nad robotnikami nie > nas do możliwie szybkiego załatwienia się 


zdoła powstrzymać żadna organizacja, to też ni- a 
niejszym ostrzegamy pana Węgliń-, 
skiego przed jego „patrjotycznemi* czynami, © 


s .P.(10W: 
Dn. 26-go marca w Dąbrowie został zgładzo- 
ny zabójca nieodżałowanego towarzysza Majla- 


Ww przeciwnym razie nie bierzemy na siebie żadnej - skiego —członka naszej O. B. — Pieszcze- 
odpowiedzialności za skutki tych czynów. Cier- * "" P. zwierzał się w swoim czasie tow. M. 
pliwość masy nawet w czasach reakcji ma gra- Èz czynów bandyckich i, przekonawszy się, że ma 
. hicę, a igrać z ogniem nie radzimy.í do czynienia z człowiekiem. co mu będzie prze- 
EE DFES. szkadzał w jego niecnej robocie, zabił go. Za- 

bójca nie tylko nie poczuwał sią do winy, ale 

+ chwalił się publicznie, mówiąc: „zabiłem bojow= 
„ ca.* Mało tego, chodził po Dąbrowie, odgraża- 
¿jac się, że to samo zrobi ze wszystkiemi bojow- 


SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI O. B. ;/$ cami. „A których'nie sprzątnę, ci zgniją w wie- 


Kronika bojowa 


W ZAGŁĘBIU, „jbzieniu*—zwykł mówić na zakończenie. Daliśmy 


` Po ponownym zorganizowaniu zepsntej przez 
„lewicę* roboty wzięliśmy się do oczyszczania - 
Zagłębia ze wszelkiego rodzaju plugawstwa, roz- 
zuchwalonego pozorną bezczynnością O. B. w na- 
szym okręgu. Działalność swą rozpoczęliśmy od - 
usunięcia w Sosnowcu grasującego tam chuligana, . 
w ostatnich czasach będącego na usługach policji - 
—niejakiego Grzyty. Następnie przeszliśmy 
do dzielnicy Niemieckiej, gdzie w ostatnich cza- 
sach nasza organizacja partyjna ulegała najza- 
ciętszym atakom ze strony żandarmecji i policji. 
Pierwszy padł dn. 20-go lutego żandarm Zati m. 
Rok z górą pan ten „działał* na Niemcach bezkar- 
nie, biorąc udział we wszystkich aresztowaniach. 
Nad aresztowanemi znęcał się w straszliwy spo- 
sób. Próbowal nawet namawiać naszych towarzy- 
szy do prowokacji, a gdy mu się to nie udawało, 
obwoził aresztowanych po Niemcach, „jako rzeko- 
mych prowokatorów, chcąc ich w ten sposób zmu- 
sić.do zdrady, Sprytny i odważny, Zatim był fa- 
ktycznym kierownikiem policji i żandarmów na 
Niemcach. Nasza O. B. kilkakrotnie wykonywa- 
ła na niego zamachy, ale te się nie udawały—i 
dopiero 20-go lutego celne strzały naszych towa- 
rzyszy powaliły go. Ciężko ranny, leżał czas ja- 
kiś w szpitalu, gdzie w końcu umarł. ; 

ı Jednakże Zatim nie był jedynym. Pozostali . 


gorliwi jego pomocnicy, a w pierwszym rzędzie *' 


prawa jego ręka — Ostiepanczuk.: Naza- 


jutrz po zamachu na Zatima został wykonany wy- , 


rok na Ostapienczuku. Ten ostatni szedł z kan-. 
galarji z trzema strażnikami pod ochroną kilku- 


nastu żołnierzy z piechoty i tyluż dragonów. Uj- 3% 


oku, zwró-' 


szawszy towarzyszy-wykonawców 
kłym okrzy- 


gił sią do pierwszego z szeregu ze 
O e i wr oo 


«— Ty kto ` takoj? _ Ruki wwierch! (Kto je- 


stos? Ręce do góry!) 
— Jestem z bojówki P.P.S. Frakcji Rewolu- 


mu czas do poprawy, ostrzegaliśmy, kiedy zaś to 
nie skutkowało i P. rozzuchwalał się coraz bar- 
dziej, O.B. otrzymała zlecenie usnnięcia go i wy- 
rok został spełniony. 

Dn. 27 marca w Sosnowcu został zabity stra- 
żnik Bocian — najgorliwszy ze wszystkich 
strażników miejscowych. Bił on aresztowanych W 
okropny sposób. Jednego z wziętych (zupełnie 
niewinnego) zbił tak, że go ledwie odratowano. 
Wyrok na B. spełniono w chwili, kiedy szedł do 
naczelnika z raportem jedną z najruchliwszych 
ulic Sosnowca. 

Oprócz tych akcji, mających na celu usuwanie 
szkodliwych jednostek, O.B. dokonała dwuch na- 
padów na stację kolei Iwangrodzkiej „Paryź*, 
napadu na pocztę w Strzemieszycach i na mono- 


pol na Porąbce (29 marca). Tę ostatnią akcję to- „- 


warzysze wykonawcy zaczęli od rozbrajania żoł- 
nierzy i, dopiero kiedy patrol wyrwał się z rąk 
naszych towarzyszy i wycelował z karabinów, 
nie pozostawało naszym towarzyszom nic innego, 


jak użyć broni. W obronie własnego życia mu- :. 


sieli zabić trzech żołnierzy. Prócz tego skonfi- 


skowano pieniądze w monopolu w Sławkowie i. 
w Kluczach, Wszystkich konfiskat dokonaao w -~ 
biały dzień. Nikogo z uczestników akcji powyż- - * 


szych nie aresztowano, E i 

* W wielki Piątek w Sosnowcu ciężko zranio- 
no pomocnika prokuratora Zahorskiego, a przed- 
tym dokonano napadu na st. kol. Iwan. Dańdów= 


kę. Z tymi akejami nasza O. B. nie ma nie: d zk i; a 
~ i 3 + '42 (fabr. „Zdrowiaą“) 4.05 K., lista nr 49 (st. Targówek) 1.25 


wspólnego. +... =. $ ń 

W Sławkowie był zamach na wachmistrza 
strażników z Olkusza. Zamach się nie udał, gdyż 
wachmistrz był opancerzony, Sądzimy, że rana, 
jaką otrzymał, będzie dla niego przestrogą i spo- 
woduje zaniechanie na q 'zyszłość zbytnich dowo- 


dów gorliwości, bo inaczej będziemy musieli za- 


uach powtórzyć, 


Nasze wydawnietwa. 
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e Robotnik“ NM 213, 4 str. 14.000 697. 
Treść: | Po Zjeździe. —| Program Polskiej Partji 
Socjalistycznej, uchwaldny na X Zjeździe P.P.S.— 
Z wydawnictw Frakcji Umiarkowanej. — Z życią 
partyjnego. — Kronika bojowa. — Nekrolozją, — 
Oświadczenie. — List Zarządu Zw. Zaw. Prac. 
Handl. — Nasze wydawnictwa. — Pokwitowania. 

„Robotnik Ne 214, 4 str. 14.000 egz, 
Treść: Druga Duma, — Deklaracja Stołypina a 
interesy polsciego ludu pracującego. — Echa po* 
gromu siedleckiego. — Uchwała X Zjazdu P.P.S, 
w sprawie taktyki bojowej. — Zawyjcie wichry!— 
Z wydawnictw Frakcji Umiarkowanej. — Z życia 
partyjnego. — Kronika. — Tow. Antoni Kiniee 
cik. — Okólnik komitetu wykonawczego Między* 
narodowego Biura Socjalistycznego. — Ostrzeże» 
nie. — Zawiadomienie. — Pokwitowania. 

„Gazeta Ludowa“ N 16, 8 str. 12.000 
egz. Treść. Po wyborach. — Mickiewicz a so- 
cjalizm. — Z zaboru austrjackiego. — Z zaboru 
pruskiego. — Z Rosji. — Jak sobie chłopi litew= 
Scy Z panami poradzili. — Z naszej partii. 

„Łodzianin* Nek 80, 4 str. 9.000 egz. 
Treść:| X Zjazd P.P.S. — Lokaut łódzki. — Kilka. 
słów pod adresem Frakcji Um. P.P.S, — W spra: 
wie wspólnego Zjazdu. — Korespondencje, — Ban- 
dytyzm w Łodzi. — Podwyższanie komornego. —. 
AE o Antoni Kmiecik. — Sprawozdanie 
łódzkiej techniki. — Od Redakcji. 

„Bibljoteczka Gazety Ludowej“. Tos 
mik I. M. Luśnia „Czy teraz niema pańszczya 
zny*? str. 28 5.000 egz, Tom IL. Res „Patrjoś 
tyzm a socjalizm“, str. 16 5.000 egz. Tom IL 
1. Daszyński „Pogadanka o socjalizmie“, str, 20 
5.000 egz. i > 

Odezwa Łódzkiego K.R. do żołnierzy (po ro= 


_ syjsku) 300 egz. 


Odezwa Ł.K.R.do robotników w zakładach wos. 
dy sodowej (w żargonie) 60 egz. 

Żądanie ogrodników i kwiaciarzy łódzkich 12 
egzemplarzy. j 
; Odezwa Lubelsk. K.R. do murarzy—600 egz 
=> Odezwa Płockiego K.R. w sprawie bandytów. 
800 egz. j 
| Deklaracja towarzyszy, ustępujących z IX Zjy. 
du (w żargonie) 5.000.  « . ... z 
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, Pokwitowania, 
=zgee> SPORY ES 1 
Podatek partyjny. Stach z Wysokiej — 5 rb. 
` Z Marszałkowskiej 1 rb. 58 i pół kop, 
Na areszt bib. 1. nr 2 Czabrą 90 k., L, nr 18 Herse 
1.34 k., L nr 1 cukrownicy 65 k. 
Z konfiskat: Paryż 7.20 k., Strzemieszyce 27 rb. 8f 


1 pół kop., Porąbka 347.63 k., Sławków 25 rb. 
© "Na łokaut łódzki: z Helenówka 5.83 k., lista ne 


lista nr 20 (od Piotra) 2.36 k., Robotnica 20 k., Pralniczką 
„50 k., l nr 103 (browar Junga) 4.10 k., L 22 (gaz—Żar) 
6 rb., przez Ludmiłę 2.50 k., Częstochowa 105.20 k., Wło= 
eławek (fab. 'heifelda) 6.15 k., Praha IL Jan Zarębski 23 
k., Przez „Gazetę Robotniczą“ 87kor. 50. hal., Od maszyniej 
"stów z Dziedzic 2 korony. SAAB" LISY 
194 tee” —— ih 


